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Sr. 192. We Lwowie sobota dnia 1 czerwca 1901 r. Rok XXXIV.
Prenumerata wynosi:

■we L w o w i e :  
—«t*ięeznie 2 korony; — la  dwu- 

dostawę do domu dopiaca oię 
60 halerzy;

Wydanie poranne. Ogłoszenia:

n a  p r o w i n c j i ;
i  d w u ra io w ą  

p rze sy łk ą  
36 K — h

s je d n o ra z o w ą  
przesyłką

"n a m . . 30 K — h 
•wiitrtp.łni* 7 , 50 „ 6 , — ,
•'osięczcie . 2 . 50 , 3 , — ,
“  Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen 
W mnych krajach miesięcznie 4 Fr.

IlękopisóK Redakcja nić :wruca.
, , i „Dziennik Pol9kt‘‘ — Lwów. 

es l oiac Warjacki ». 7
Teiefonn Nr 171

Za jeden wiersz petitowy albo jegw 
miejsce 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w rnhrjc* 
Nadesłane 40 halerzy.

Drobne ogłoszenia (tylko w numerze 
porannym) po 10 halerzy za 10 
wyrazów; następne po I */, hal.

Doniesienia o śluhacn, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Rada państwa.
(Teleytum  , Dziennika Polskiego*)

Posiedzenie izby poselskiej.
W i e d e ń  1 czerw ca. W  dalszym  ciągu 

W czorajszego posiedzenia p o  p. M ikołaju W a -  
s y l c e ,  k tó ry  skarżył się n a  upośledzenie B u ­
kow iny , p rzem aw ia li jeszcze p p . M a y r e d e r  i 
P a c h  e r ,  poczem  dyskusję zam knię to . Jako  
m ów cy je n e ra ln i p rzem aw iali z kolei p . S chle- 
gel contra, a  p . S tw ie rtn ia  pro.

P . S t w i e r t n i a  zaznaczył, że to w ary m a so - 
We, o raz su row ce p o trze b u ją  koniecznie śro d k a  ko ­
m u n ikacy jnego  z ta n iem i ta ry fam i. B rak  a  nas  
zd row ego  d u ch a  przedsiębiorczego, k tó ry  po ­
w in ien  budzić rząd  odpow iedn iem i przedłoże- 
n ia m i u staw odaw czem u  S przeczność in te resó w  
ro lniczych i p rzem ysłow ych , n a  k tó rą  tu  w  cią­
gu dyskusji się p ow oływ ano , je s t przew ażnie 
sz tucznie sk o n stru o w an a . Drogi w odne  są  bez­
sprzecznie także dla ro ln ic tw a h a r d z i  korzystne . 
M ów ca w skazu je n a  w ielkie szkody w yrządzane 
ro k  rocznie przez w ylew y w  Galicji, i n a  s t r a ­

sz n ą  nędzę, ja k ą  one w  w ielu okolicach 'w yw o­
ła ją .  M oże t m  k o n iec  położyć tylko p raw id ło - 
'*ijM ja  rze k  i K anałów . Co się tyczy ka-
-JMU-i gaik jrjsk iega to  tra sa , ja k ą  p ro p o n u je  
m in is te rs tw o  h a n d lu  w zdłuż rzek S an u  i W i­
d y ,  zdan iem  m ów cy n ie od p o w iad a  fak tycznym  
p o trze b o m . N ajodpow iedn ie jszą  by łaby  tra sa  
w zd łuż d aw n e j kolei K arola L udw ika, podczas 
g d y  tra s a  m in is te rs tw a  h an d lu  om ija  cały 
szereg  m iast, k tó re  dla kom unikacji kanałow ej 
m a ją  p iew szorzędne znaczenie. M ów ca podnosi 
konieczność w ciągnięcia m ias ta  L w ow a do sieci 
kan a ło w ej, inaczej cały cel kanalii galicyjskiego 
będzie chybiony . W  końcu  ostro  kry tyku je p. 
S tw ie r tn ia  obecną  o rgan izac ją  służby w odnej 
i  ż ą d a  k reow an ia  osobnych j dyrekcyj dla b u d o ­
wy dróg  w odnych  w e W ied n iu , i w  każdym  
z k ra jó w  z o sobna , w ręcza też w tym  duchu  
W ystylizow aną rezolucję (H uczne oklaski.)

P o  przem ow ie p . S tw ie rtn i p rzystąp iono  
do  g lo sow an ia  i p rzy ję to  p a ra g ra fy  od 6 do 12 
w łącznie bez zm iany , o raz p op raw kę, n a  k tó rą  
zgodził się re fe ren t, p. M e n g e r ,  a  k tó ra  do ­
tyczy  pokrycia w ydatków .

P o  godz. 3 -e j p rzew odniczący  p rze rw ał 
posiedzen ie, n azn acza jąc  n as tęp n e  n a  godz. 7 
w ieczorem .

P osiedzen ie  w ieczorne rozpoczęło się' o g. 
7 m in . 20  dalszym  ciągiem  dyskusji szczegóło­
wej n a d  §. 13. P rzem aw ia li p p . L inder, Seitz, 
Doleżal i F o rm an ek , poczem  dyskusję  zam kn ię­
to . P o  generalnych  m ó w ca ch : p. S ch re in e r
co n tra , a p. M ayer p ro , p rzy ję to  §. 13 bez 
zm iany , poczem  w zięto pod  dyskusję p a ra g ra fy  
14 i 15.

W  ciągu dyskusji podniósł m in is te r  h a n ­
d lu  C a l i ,  że rząd  zgadza się zupełn ie  na po ­
stan o w ien ie  p ro jek tu  ustaw y , dotyczące opieki 
n a d  ro b o tn ik am i, za ję tym i przy ro b o tac h  w o­
dnych . W  ty m  celu przew idziane je s t pow ię­
kszenie p arsona lu  in sp e k to ra tu  przem ysłow ego. 
Co do opieki n ad  ro b o tn ik am i, przedłożył rząd  
izbie p ro jek t, dotyczący rob o tn ik ó w , zaję tych  
p rzy  p rzed sięb io rstw ach  budow y. N ad  p ro jek tem  
ty m  o b ra d u je  kom isja  soc jalno-po lityczna.

Przyjęcie tego  przed łożen ia  rządow ego o d ­
pow iedzia łoby  n iety lko in tenc jom  kom isji dla 
d róg  w odnych , lecz zarządzen ia  opieki rozsze­
rzy łyby  się  poza kola tych  ro b o tn ik ó w  na 
W szystkich, za tru d n io n y ch  w  p rzedsięb io rstw ach  
budow lanych . M inister życzy sobie, żeby z a ró ­
w n o  ązęść p ro jek tu , zm ierza jąca  do opieki nad

wychodzi 2 razy dziennie.
} ro b o tn ik am i budow lanym i, ja k  i rów noleg le z 
j tem  przed łożony  p ro je k t u s taw y  o rządow ych 

ro b o tac h  przy ko le jach , zosta ł za ła tw iony  jair 
n a jp ręd ze j.

M inister ośw iadcza się p rzec iw ljw yrażone- 
‘ m u  przez p. D aszyńskiego w o tu m  i w yraża go­

tow ość po lecen ia  w ypracow an ia  n o rm a ln ie -  
| w arunkow ego  czasu d la  w y k o n an ia  p rac , m a - 
j jący ch  być o d d an em i n a  zasadzie te j u staw y , 

p rzyczem  zasięganoby  co do is to ty  tych p o s ta ­
now ień , ze s tan o w isk a  przem ysłow ego i socjai- 
no-polityufnego , w przód  op in ji rad y  p rzem ysło ­
w ej i p rzybocznej rad y  robo tn iczej. N aw et po 
od rzucen iu  w niosku  D aszyńskiego —  kończy 

j m in isfe r — w ykazu ją p o s ta n o w ie n i  u staw y , 
że w  dzisiejszym , d la  ekonom ji a u s trja c k ie j tak  
w ażnym  m om encie, in te resy  ro b o tn ik ó w  d o sta ­
tecznie zostały  uw zględnione (oklaski).

P . B i n d e r  ośw iadczył, że Koło polskie 
g łosuje za przedłożeniem  o d rogach  w odnych  
z p o tró jnego  p u n k tu  w idzenia . P o  p ierw sze, 
w  dw óch dziesiątkach  la t pośw ięconych b u d o ­
wie k an a łó w  w ydanych  zostan ie  750  m iljonów  
koron  i za ję tych  będzie rocznie przecię tn ie  50  
tysięcy robo tn ików , w te n  sposób  danem  będ ie 
ro b o tn ik o m  zajęcie, k tó re  w strzym ać p ow inno  
em igrację tak  zam orską, ja k  i czasow ą, a  za ro ­
b ione  p ien iądze zo s tan ą  w  k ra ju . D alej, że w y ­
lew y rzek, w yrządzające  co roku  olbrzym ie 
szkody, zo s tan ą  w skutek  regulacji rzek  usun ię te , 
a  k ra j pozyska now e siły w odne. W reszcie 
przez ta n i t r a n s p o r t  w ęgla, p o w stan ie  w  k ra ju  
przem ysł, k tó ry  w yżyw i n as tęp n ie  ty c h  ro b o tn i­
ków , co żyli z zajęcia  przy budow ie.

Go się tyczy zaś p a ra g ra fó w  o ochron ie  
rob o tn ik ó w , m ów ca w  odpow iedzi n a  w yw ody 
socjalistów  zauw ażył, że p a ra g ra fy  o te j o ch ro ­
nie w eszły do u s ta w y  z in ic ja tyw y  kom isji. S ta ­
ran ie  o och ro n ę  ro b o tn ik ó w , n ie  je s t m o n o p o ­
lem  je d n e j frakcji, a  Koło polskie zaw sze po ­
p ie ra  słuszne in te resy  klas robo tn iczych . (Oklaski.)

§ 14 i § 15 p rzy ję to  n as tęp n ie  bez zm iany  
za rów no  ja k  i § IG i 17 p raw ie  bez dyskusji.

P rz y  rezo lucjach  p rzem aw ia ł p. B y k ,  k tó ry  
p rzy p o m in a  o p o staw ionym  przez siebie w  sw oim  
czasie w niosku p row adzen ia  galicyjskich k a n a ­
łów  dalej aż do B rodów . T o  życzenie n ie  zn a ­
lazło łaski a n i w  kom isji d la  dróg w odnych  an i 
u rządu , k tó ry  zn iesien iem  po łączen ia  celnego 
w r. 1880 ciężko d o tk n ą ł to  m iasto .

M ów ca p rzy p o m in a  że w  daw niejszem  
sta d ju m  te j sp raw y  hyd ro tech n iczn y  d e p a r ta ­
m e n t m in is te rs tw a  h a n d lu  i galicyjscy in te re ­
senci z naciskiem  podnieśli po trzeb ę  p o p ro w a ­
dzenia k an a łu  z K rakow a przez S ąd o w ą 
W iszn ię do L w ow a i B rodów  i u za sa d n io n o  to 
tem , że św ia tow y  h an d e l m iędzy W schodem  
a Z achodem  E u ro p y  p op row adzonyby  był 
dzięki tem u  przez Galicję.

N astępn ie  szkicuje m ów ca h is to rję  i ciężką 
dolę m iasta  i kończy ape lem , żeby w  dalszym  
rozw oju  sp raw y  L w ów  i B rody  w ciągn ię te  zo­
sta ły  do akcji, pon iew aż je s t o n a  dla o b u  m iast 
kw estją  żyw otną .

P rzy ję to  kilka rezolucyj m iędzy n im i p. 
R o m a n o w i c z a ,  k tó ry  w niósł, żeby L w ów  zo­
sta ł w łączony do sieci d róg w odnych .

P o  dłuższej dyskusji n ad  porządk iem  dzien­
nym  zam knię to  posiedzenie po  pó łnocy a n a ­
s tę p n e  w yznaczono n a  dzisiaj.

P r o g r a m  p r a c .

W i e d e ń  1 czerw ca. W  ku lo arach  izby 
o m aw ia ją  now ą tru d n o ść , k tó ra  pow sta ła  w 
p ro g ram ie  p rac . O to Koło polskie, a  w  części 
i Czesi d o m ag a ją  się, ab y  u s ta w a  o ko lejach 
lokalnych  u chw aloną  została  jeszcze w  te j sesji. 
K om isja kolejow a zw ołała sw ych członków  n a

Numer pojedynczy:
w e L w ow ie  

poranny . 3 halerze 
wieczorny . . 8 halerzy

B I p ro w in c ji

5 halerzy
10 halerzy

posiedzenie w poniedzia łek  ra n o  i o b ra d o w a ć  
będzie przez cały dzień i w  ciągu d n ia  za ła tw i 
przedłożenie rządow e o kolejach.

R ząd  czyni tru d n o śc i o tyle, że o b s ta je  
p rzy  p ie rw o tn y m  p ro g ram ie , w edług którego  
ob ie u s ta w y : o ko le jach  lokaiayeh  i o p o d a tk u  
od b ile tów  kolejow ych m iały  być za ła tw ione  
razem , a gdy n ie m ogą być te raz  ob ie u ch w a­
lone, d o m ag a się rząd  od łożenia obu  do sesji 
je s ien n e j.

W iększa część posłów  zaś nie godzi się n a  
to , ab y  u s ta w a  o podatKU od  b ile tów  kolejo­
w ych w eszła te raz  n a  po rządek  dzienny  izby, 
gdyż u s ta w a  ta  w yw oła o b szern ą  dyskusję a  
w sku tek  tego sesja  izby nad zw y czajb y  się  
p rzeciągnęła .

Polscy posłowie opozycyjni.
W i e d e ń  l  czerw ca. P odczas g łosow an ia  

n a d  poszczególnym i p a ra g ra fa m i u s taw y  o d ro ­
gach  w odnych , a  n aw e t podczas g lo so w an ia  
n ad  p a ra g ra fa m i trak tu jąc y m i o regulacji rzek, 
p rzy  k tórych  większość była b a rdzo  w ątp liw ą , 
w  sali z w y jątk iem  p. K ubika n ie  pokazali się 
w cale opozycyjn i posłow ie polscy, m im o to , i i  
w szyscy byli w  W iedn iu . W  K ole polskieru  
w yw ołało  to w ielkie obu rzen ie . Ci sam i posło­
wie, k tórzy  n iedaw no  na posiedzeniu  w  K rako­
wie, szeroko m ów ili o po trzeb ie  p o p ie ra n ia  
ekonom icznych  p o stu la tó w  k ra ju , gdy losy tak  
w ażnej i p o p ie ran e j p rzez n ich  u staw y  o reg u ­
lacji rzek, zależały od  k ilk u n astu  głosów , n ie  
przybyli do izby, przez co m ogli n araz ić  k ra j 
n a  w ielkie szkody, w  razie, gdyby  u s ta w a  n ie 
by ła uch w a lo n ą .

W i e d e ń  1 czerw ca. P odczas w czora j­
szego popo łudn iow ego  posiedzen ia , in te rp e lo w ał 
p. E i s e n k o l b  dlaczego n am ies tn ik  Czech 
p rosił b u rm is trz a  z U ścia, żeby podczas p o b y tu  
cesarza — nie w yw ieszano  czarno  -  czerw ono -  
zło tych cho rągw i.

W i e d e ń  1 czerw ca. K o n serw aty w n a  szla­
ch ta  czeska w y d ała  w czoraj k o m un ika t, w  k tó ­
rym  zaprzecza doniesien iom  n iek tó rych  pism , 
jak o b y  się godziła w  d rodze kom prom isu  do 
o d stą p ie n ia  pew nej liczby m a n d a tó w  se jm ow ych  
szlachcie w ie rn o -k o n sty tu cy jn e j. S p ra w a  ta  m oże 
być tylko ro zw iązan ą  w drodze u staw odaw czej, 
przez o d pow iedn ią  zm ianę sy stem u  w yborczego 
do se jm u .

D opóki to  nie n as tąp i, m e m oże być m o­
w y o kom prom isie . N iepraw dziw e te  w ieści roz­
siew ane są  przez Neue Fr. Presse i Nar. L isty i 
a  celem  ich podk o p an ie  zau fan ia  ludu  czeskiego 
do sz lach ty  czeskiej.

Delegacje wspńlne.
(Telegram „ Dziennika Polskiego11.)

W i e d e ń  1 czerw ca. K om isja w ojskow a 
delegacji w ęgierskiej p rzy ję ła  w czoraj cały b u d że t 
w o jskow y w raz  z e x tra o rd in a riu m .

W i e d e ń  1 czerw ca. K om isja b u d ż e t o ­
w a  delegacji au s trjack ie j o b rad o w a ła  w czoraj 
n a d  budżetem  m ary n a rk i, k tó ry  też p rzy ję to . 
W  ciągu  dyskusji del. P  e r  g e 11 podn iósł za­
sługi i dzielność m a ry n a rz y  aus tro -w ęg iersk ich  w  
C hinach . K o m en d an t m a ry n a rk i a d m ira ł S p a u n  
o d p o w iad a jąc  na liczne zap y ta n ia  ośw iad­
czył, że w najbliższych la tach  konieczną będzie 
jeszcze budow a kilku now ych  o k rę tó w  w ojennych .

W o j n a .
(Telegramy , Dziennika Pol.*). 

L o n d y n  1 czerw ca. L o rd  K itchener do­
nosi l  P re to rji pod d a tą  w c z o ra jsz ą : W ojska



DZIENNIK PO L SK I z d n ia  1 czerw ca l&Ol r.

je n e ra ła  D icksana zostały  w czora j zaa tak o w an e  
przez g enera ła  D elareya. B oerów  po silnej w alce 
o d p a r to . P o  ich s tro n ie  pad ło  3 5  ludzi, Anglicy 
m ieli 174 zab itych  i ran n y c h , m iędzy n im i p a ­
dło także 4  oficerów .

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z rady przemysłowej
W itadfcń  1 czerw ca. N a w czorajszem  p o ­

siedzeniu  r a d j  p rzem ysłow ej, zaw iadom ił m in i­
s te r  h an d lu , że p o sta w io n y  został w niosek  zw o­
ła n ia  nadzw yczajnego  posiedzen ia, celem  w y­
d a n ia  op in ji o ustaw ie  dotyczącej zabezpieczę- 
n ia  pensji funkcjonarju szom  p ry w a tn y m . M ini­
s te r  p ro p o n u je , ażeby  ten  w niosek za raz  w ziąć 
p o d  o b rad y .

K ilku członków  R a d y  zaznaczyło, że Koła 
p rzem ysłow e zach o w u ją  się sym patyczn ie  w obec 
p rzed łożen ia , pom im o w ielk ich  c iężarów , ja k ie  
o n o  n a  nich w kłada .

Ż ałow ano, że rząd  p rzed tem  nie zasiągnął 
o p in ji tych  kół, m a jący ch  być obciążonym i.

O sta teczn ie  p rzekazano  w niosek  kom isji, 
a  ra d a  p rzem ysłow a podjęła  w  dalszym  ciągu, 
u zn an e  za pou fne , o b rad y  n ad  p ro jek tem  a u to ­
nom icznej ta ry fy  celnej.

D yskusja skończyła się w ieczorem , poczem  
posiedzenie zam knięto .

Z rady gospodarczej.
W i e d e ń  1 czerw ca. R a d a  gospodarcza 

o b ra d o w a ła  n a d  sp ra w ą  b rak u  p racy  w k ra ju , 
n a d  leśn ic tw em , n ad  u staw o w em  u reg u lo w a­
n iem  sto sunków  służbow ych u rzędn ików  p ry w a ­
tn y c h ; w y b ran y m  został su b k o m ite t do w y p ra ­
co w a n ia  szczegółow ego p ro jek tu . R a d a  o św iad ­
czyła się za u staw o w em  uregu low an iem  s to su n ­
ków  służbow ych, u a  zasadzie s tan o w isk a  p rzy ­
ję teg o  w  toku dyskusji p ra iz  re fe re n ta  p ro jek tu  
i rozm aitych  od rębnośc i poszczególnych k rajów .

T ak iem uż su b k o m ite to w i p rzekazano  do 
zao p in io w an ia  p ro jek t u staw y  o zabezpieczeniu  
p ry w a tn y c h  u rzędn ików  n a  sta ro ść , lu b  n a  w y ­
p ad e k  choroby .

Z trybunału kasacyjnego.
W i e d e ń  I  czerw ca. T ry b u n a ł k asacy j­

n y  za jm ow ał się w czoraj zażalen iem  n iew ażn o ­
śc i, w niesionem  przez m ałżeństw o  O ttów . Jak  
w iad o m o  Józef O lt skazany  został n a  śm ierć, a 
ż o n a  jego  n a  dożyw otn ie w ięzienie za sk a to w a­
n ie  dziecka, k tó re  n as tęp n ie  zm arło  i spa len ie  
t r u p a .  T ry b u n a ł kasacy jny  zniósł w yrok śm ierci 
i  zasądził Józefa O tta  nu 12 la t ciężkiego w ię­
z ien ia  a  O ttow ę zupełn ie  uw olnił.

W ypadki w Chinach.
L o n d y n  1 czerw ca. W edle don iesien ia  

d z ienn ików  z P ek inu , a m b a sa d o r  angielski za­
w iadom ił zastępcę chińskiego, że w ojska an g ie l­
sk ie  nie opuszczą k ra ju  przed stanow czem  za ła ­
tw ie n iem  sp raw y  odszkodow ania .

B e r l in  1 czerw ca. P a n c e rn a  dyw izja  n ie­
m iecka opuściła  w czoraj W u su n g  i odp ły n ę ła  do 
N iem iec.

Bunt gwardzistów.
A u t w e r p j a .  1 czerw ca. P odczas ćw i­

czeń  gw ard ji obyw atelsk iej, je d e n  z g w ard z i­
s tó w  zosta ł przez oficera skazany  za to , że z a ­
palił sob ie p ap ie ro sa . W yw ołało  to  d e m o n ­
s trac ję . K oledzy skazanego  zaczęli gw izdać i 
d obyw szy  b ro n i zaśp iew ali m arsy ljan k ę . P o lic ja  
w kroczyła, ab y  u ch ro n ić  oficerów  od n ap a śc i 
g w ardzis tów , k tórzy n as tęp n ie  z m a rsy ljan k ą  na 
u s ta c h  przeciągali p rzez m iasto . Jednego  g w ar­
dz is tę  a re sz to w an o .

Kongres górników.
L o n d y n  1 czerw ca. M iędzynarodow y 

k ongres g ó rn ików  zosta ł w czoraj zam knięty . 
N a s tęp n y  zjazd u ch w a lo n o  odbyć o Ile m ożno­
ści w  N iem czech.

Emisja rent.
W i e d e ń  1 czerw ca. W  m in is te rs tw ie  

sk a rb u  odby ła  się w czoraj o rje n ta c y jn a , p rze d ­
w stę p n a  k o n fe ren c ja  w  sp raw ie  zam ierzonej 
em isji ren to w e j. U m ow y zo s tan ą  dop ie ro  za ­
ła tw io n e  po  san k cjo n o w an iu  u s taw y  inw esty - 
cy jnej. „

Gal Bank kredytowy w likwidacji.

B e r l in  1 czerw ca. K ró low a W ilhelm ina 
p rzy ję ła  w czoraj n a  p o słu ch an iu  kanclerza  h r . 
B uelow a.

L w ó w  1 czerw ca.
W  dalszym  ciągu w czorajszego , p rze d p o łu ­

dniow ego bur?liw ego zeb ran ia  ak c jo n arju szó w  
gal. B anku  k redy tow ego  w  likw idacji m ia ł p. 
N arcyz U l m e r ,  członek kom isji rew izy jnej, 
przedłożyć sw ój re fe ra t z w nioskiem  o udziele­
nie kom itetow i likw idacy jnem u a b so lu to rju m  z 
czynności i rach u n k ó w , lecz n im  p rzystąp iono  
do tego  p u n k tu  porządku  dziennego, p . U lm er 
ośw iadczył, iż m a n d a t sw ój sk łada , a  to  d la tego , 
że p rzew odniczący  p. Tołloczko nie dopuśc ił do 
dyskusji n a d  za rzu tam i, poczyn ionen ii k o m ite ­
tow i likw ida to rów  przez kom isję rew izy jną. W o ­
bec tego  m ów ca nie m oże uczynić w niosku  o 
udzielen ie ab so lu to rju m .

G dy pow o łan y  n a  re fe ren ta  d rugi rew id en t, 
p. M arjan  L e w a k o w s k i ,  ośw iadczył, że się 
so lidaryzu je  z p. U lm erem , pow sta ła  b u rza , g ro ­
żąca ze rw an iem  zgrom adzen ia .

Skończyło  się n a  tem , że p . T ołłoezko m u ­
sia ł się zgodzić na o tw arc ie  dyskusji n a d  za­
rz u ta m i kom isji rew izy jnej, o d rac za jąc  zg ro m a­
dzenie do p o p o łu d n ia .

P o  po łudn iu  d y rek to r  B orysław ia p. G ąsio- 
row ski w yjaśn iał, że w skutek  inw estycy j nie m ógł 
być bil n s B orysław ia tak im , jak im b y  go m ieć 
chciano .

Dr. B u r e s z  jako  syndyk B anku  dla h a n ­
dlu i przem . ośw iadcza, że filja lw ow ska n ie 
w ystępow ała  w cale o stro  przeciw  d łużnikom  b. 
B anku  kredytow ego. S ta n ą ł n as tęp n ie  w  o b ro ­
nie „U n io n b an k u  jako  je d n e j z najuczciw szych 
in s ty tu cy j."

Ks. S a p i e h a  pow iedział, że m oże sobie 
p. B uresz kochać U aio n b ak , jeżeli m u to  konw e- 
n ju je. a le  ośw iadcza, że tak iego  ukladu> jak i 
z rob iono  z U n io n b an k iem , nie podpisze żaden  
uczciw y człow iek.

W  o b ro n ie  ko m ite tu  likw idacyjnego  s taw ali 
pp . P o tw o ro w sk i i R am u łt. Is to tn ie  była to  
nie lada odw aga , jak ie j dow ód  da ł p. R au iu łt, 
w y raża jąc  podziękę kom ite tow i likw idacy jnem u.

B ezpośrednio  po  tym  panegiryku , zaznaczył 
p. U l m e r ,  że w rażenie, jak ie  odn iosła  kom isja 
rew izy jna je s t to , że B ank dla h a n d lu  i p rzem y­
słu n i e  j e s t  d o b r o d z i e j e m  l i k w i d a c j i ,  
ż e  z r o b i ł  n a  t e m  d o b r y  i n t e r e s ,  a  dalej 
podniósł, że w  in te resie  d o b re j sp raw y  leży, 
ab y  w  kom itecie likw idacy jnym  zasiadali z a ­
s tępcy  akc jonarju szów .

Z arządzone po tem  p rzem ów ien iu  g lo so ­
w an ie  o d an ie  ab so lu to rju m  — dało  oczyw iście
— w ięk szo ść ; za p ro tes to w a ł d r. L isiew iez, za ­
strzegając  sob ie w niesien ie skarg i w im ien iu  
sw ej m ocodaw czym .

Ks. S a p i e h a  w yraził g łęboką w dzięczność 
kom isji rew izy jnej za je j obyw ate lsk ie  p o s tą ­
p ienie.

R ezygnację  p p . d ra  G óreckiego i M arynow - 
skiego przy ję to  do w iadom ości i p rzy s tą p io n o  
do w yboru  dw óch in n y ch  w ich  m iejsce.

P o n iew aż  p. R a m u lt postaw ił k an d y d a tu ry  
p p . S tan is ław a  M oraczew skiego i Ignacego  Z a­
krzew skiego, zap y ta ł ks S ap ie h a , czy je s t to 
s łuszne i godziw e, ab y  w  kom itecie likw idacy j­
nym  zasiadali cz tere j członkow ie B anku  dla h a n ­
dlu i p rzem ysłu , a je d en  tylko re p re z e n ta n t 
ake jonarju szy . G w aranc i o d d an i n a  laskę i n ie ­
łaskę B anku , ich dzieci i w nuk i w yjdą z tej 
likw idacji bez kaw ałka chleba. B ąaźcie p anow ie
— pow iedzia ł książę — o tw arc i, n ie  m asku jc ie  
się, w ybierzcie sob ie  jeszcze p ią tego  lik w id a to ra  
ze sw ego g rona , a  n am  d ajc ie  w o ln ą  drogę. 
B ron ić  się będziem y, jak  napadn ięc i, choćby  
p a z u ra m i!  Macie w iększość, choć ta  w iększość 
n igdy akcyj nie w idziała, m ożecie sob ie u c h w a ­
lić co chcecie, w yb iera jc ie  sobie , ja  p ro te s tu ję  
w im ien iu  g w a ra n tó w  i u su w am  się!

Za p rzyk ładem  księcia S ap ie h y  poszedł hr. 
M ieczysław  B o r k o w s k i  i także ze sa li w y­
szedł.

D r. A s k e n a z y  w nosi iron iczn ie , że m o - 
żeby lep iej p rzew odniczący  zam ian o w ał likw ida­
to ró w , bo n ik t w  tak ich  w aru n k ac h  nie będzie 
glosow ał.

D r. M a d e y s k i  zgłosił k a n d y d a tu rę  ks.
W l. S ap ieh y .

P o w sta ła  o g ro m n a  k o n s te rn a c ja ; a tm o sfe ra  
s ta ła  się duszną . P om im o  to  p . Tołłoezko, w i­
dząc, że je s t  opozycja s ilna , s ta ra ł p rzep rzeć
jeszcze jed n eg o  z d y rek to ró w  B anku k rak o w ­
skiego, jako  zastępcę lik w id a to ra .

Nie zgodzono się n a  ten  w niosek.
W y b ra n o  n a to m ia s t księcia W ład y sław a  

S ap iehę  i S tan is ław a  M oraczew skiego W  sk ład  
kom isji rew izy jnej weszli ci sam i pan o w ie , co 
poprzedn io , t. j. pp.: N arcyz U lm er, M a rja n  
L ew akow ski i M. M ajew ski.

Z g rom adzen ie  skończyło się c  godz. pól do 
8 w ieczorem .

K R O N I K A .
Djarjusz lwowsk4
S o b o t a  1 czerwca.
W  Kasynie m iejsk iem : Zgromadzenie członków 

Towarzystwa im. św. Huberta, o godzinie 6 wie­
czorem.

Zgromadzenie członków Spółki band!owo-wy- 
twórczej przyborów s.kolnycb, o godzinie 7 wieczo­
rem  (ulica Hetmańska 1. 12).

W sali III un iw ersytetu : Zgromadzenie akade­
mickiego Klubu cyklistów, o godzinie 7 wieczorem

W  Związku n a u k o wo-Iite ack im : Odczytanie 
pracy o St. Przybyszewskim, o godzinie 7 w ie­
czorem.

W ycieczka akademicka do Lesienic.
W  Kas nie m iejskiem : wieczorek muzyczny na 

cel dobroczynny o godzinie 7 x/a wieczorem.
.Panoram a Racławicka" na placu powystawo- 

wym od godziny 8 rano do z nierzchu.
Teatr miejski: .W esele", dramat Początek

o godzinie 7 , wieczorem.

K a le n d a r z .  Sobota ( l ) :  Nikodema m. W schód 
słońca o godzinie 4 minut 11, zacnód o godzinie 
7 minut 45.

Mianowania. Cesarz zamianował byłego och­
mistrza dworu arcyks. Stefaaji hr. Chołoniewskiego, 
starszym mistrzem ceremonii.

Prezydent ministrów zamianował magistra far­
macji Józefa Hetpera asystentem zakładu dla badania 
środków spożywczych w Krakowie.

O d z n a c z e n ia . Cesarz nadal sekretarzowi adm i­
nistracyjnemu zakładu naród. itn. Ossolińskich W ła­
dysławowi B e ł z i e  tytuł radcy -cesarskiego, a kie­
rownikowi drukarni tegoż zakładu Juljuszowi B i r -  
k e n m a i e r o w i  złoty krzyż zasługi.

N wa kolej. Ministerstwo koleji pozwoliło p. 
Głębockiemu, prezesowi rady powiatowej w Nowym 
Sączu, ua podjęcie robót przedwstępnych dla trasy 
koleji Nowy Sącz-Jazowsko-Krościenko.

R a d a  n a d z o r c z a  Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, rozpoczęła wczoraj obrady 
pod przewodnictwem p. Józef? Męcińskiego. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie dyrekcji ze wszystkich 
działów i sprawozdanie komisji rachunkowej. Sekre­
tarz T o w a r z y s t w a  p. S z a t k o w s k i  przedłoży refe­
rat w  s p r a w i e  rozbijania chm ur gradowwych. Będzie 
też r o z p a t r y w a n a  sprawa ewentualnego ubezpieczenia 
od pożarów z oświetlenia elektrycznego i gazowego, 
oraz z motorów benzynowych przy maszynach.

Z izby handlowej i przemysłowej. Przy 
dość słabym komplecie, odbyło się wczoraj posie­
dzenie izby, pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p. Schayera. Załatwiono na tem posiedzeniu szereg 
spraw administracyjnych Między innemi, poruszył 
p. Ciuchciński sprawę sprzedaży po ulicach kwiatów 
i kart korespondencyjnych z widokami przez mło­
dych nicponiów, Łtorzyby mogli pójść do rzemiosła, 
zamiast włóczyć się po ulicach

Nadanie a ty p e n d ju m . Rada miejska nadała 
stypendjum jubileuszowe w kwocie 240  koron ro ­
cznie Mieczysławowi Hanuszewskiemu, uczniowi II. 
klasy wyższej szkoły przemysłowej.

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Na
odbytem wczoraj posiedzeniu zatwierdził pełny komi­
tet konkurs na części granitowe pomnika, postano­
wił konkurs ogłosić we środę 5 b. m , oraz nazna­
czył termin otwarcia ofert na dzień 21 b. m. Po­
nadto omawiano obszernie sprawę energiczniejszego 
gromadzenia brakujących jeszcze pieniędzy na odlewy 
bronzowe figur.

W Akademji sztuk pięknych w Krakowie 
rozstrzygnięty został konkurs na prace dekoracyjne. 
Nagrody otrzymali po. Czajkowski, Markus, Piehor, 
Skotnicki, Ruszkowski, Pohl i Sihulski.

W ydział krajow y postanowił urządzić przy 
powszechnym szpitalu we Lwowie osobne ambulato­
rium  dla chorób uszu, nosa, gardła i krtani i za­
mianował tutejszego lekarza dra Zygmunta Spalkego 
kierownikiem i ordynaijuszem tego oddziału

Pożar w Oleszycach. Szkody zlikwidowaae 
w krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń wskutek pożaru w  
Oleszycach wynoszą sumę 320 0 0 0  kor. Dyrekcja
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■poczyniła kroki, aby pogo zelcorr. j'»k najrychlej by­
ły wypłacone sumy ubezpieczenia.

G ru b y  p o io w . Panu Henrykowi Stockiemu 
■z Bursztyna, stojącemu chwilowo w hotelu Georgea, 
wyrw;.! w-zoraj jakiś kieszonkowy rzezimieszek, 
w  biały dzień na ulicy Karola Ludwika, z kieszeni 
kamizelki złoty zegarek z łańcuszkiem i wisiorkiem, 
wszystko razem wartości 1 .300  koron. Pościg na­
tychmiastowy za złodziejem nie odniósł skutku.

Pożar młyna Wczorajszej nocy — jak  tele­
grafują ze Stanisławowa — zgorzał młyn Watten- 
berga w Krechowcach. Szkoda ubezpieczona. Jak 
utrzymują, ogień został podłożony.

S t r o ik i .  Z Budapesztu telegrafują n a m : Węg. 
biuro korespondencyjne donosi z Reszicy, że strejk 
trw-i dalej, brak mu jednakże odpowiedniej organi­
zacji i gotówki, wobec tego prawd podobnie nie­
długo się skończy. Kupcy środków żywności, wzbra­
niają się udzielić kredytu strejkującym.

Z Rzymu telegrafują n a m : Strejk murarzy za­
żegnany został przez porozumienie się robutników 
z przedsiębiorcami.

Z Coruny telegrafują nam ; Strejkująey tu
urzędnicy akcyzowi wszczęli wczoraj demonstrację i 
jbrzucili wkraczającą żandarmerję kamieniami. Żan­
darmi dali ognia, kilka osób zabito, wiele osób 

-ranionych. Urzędowa depesza wymienia tylko 1 za­
bitego i 2 rannych. Spokój już przywrócono.

R a b u n e k  B ó c k lin a .  Z Bazylei dochodzi
skarga na „rabunkowe gospodarstwo" ze spadkiem j 
artystycznym po BocLIinie. Ojczyzna artysty, Szwaj- i 
carja, będzie wkrótce pozbawiona jego obrazów. Nie j 
istnieje tam, tak jak we Włoszech, prawo, wzbra- j 
niające wywuzu dzieł sztuki- Każdy może wyzyski- j 
wad sytuację, to t' ż posiadacze płócien zmarłego ; 
artysty, korzystając, iż po jego śmierci ceny utwo- j 
rów  znacznie się podniosły, sprzedają je temu, kto j 
da więcej, bez względu ua narodowość kupca. Nie- ! 
dawno .Rodzinę Trytonów" nabył handlarz dziel j 
sztuai, Zaslin z Berlina, za 50  0 0 0  m , odprzedał , 
ją  zaś muzeum w Mag leburgu za 8 0 .0 0 0  m. 
"Słynny .C entaur w wiejskiej kuźni" został sprze- ; 
dany handlarzowi Schneiderowi (z Frankfurtu nad
M,), ten znowu odprzedał go galerji narodowej

w Budapeszcie. Taka transakcja sprawiła tern przy­
krzejsze wrażenie w Bazylei, że miejscowe muzeum 
traktowało z posiadaczem o nabycie tego arcydzieła. 
W  ten sam sposób zostało ono pozbawione portretu 
własnego Bócklina. Prasa miejscowa domaga się, 
aby posiadacze przed .puszczeniem w kurs" obra­
zów mistrza, porozumiewali się wpierw z muzeum 
bazylejskiem, lub z jaką inną instytucją artystyczną 
w Szwajcarji.

Zapachy kwiatów. Pewien uczony dowodzi, 
że zapachy kwiatów działają nietylko na uczucie, 
ale i na usposobienie umysłowe w sposób specyfi­
czny. Osoby, lubiące zapach róży, mają być dumne, 
swarliwe, sk ąp e ; rezeda usposabia do zamyślenia 
się i poez ji; mięta rozw ja  chytrość i instynkta 
handlow e; werbena wyrabia zamiłowanie ao sztuk 
pięknych; am bra zapala natchnienie ; paczula pro­
wadzi do histerji...

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  1 czerwca. Wczoraj odbyło się 

walne zgromadzenie akcjonarjuszy kolei północnej 
im. Ferdynanda. W myśl wniosku zarządu uchwalo­
no rozdzielić dywidendę w łącznej sumie po 2 8 3 l/ ,  
koron. Przyjęto również wniosek zaciągnięcia 4 proc. 
pożyczki w sumie 60  miljonów koron celem udoto- 
wania funduszu rezerwowego budowy dla przedsię­
biorstwa ki lejowego z wyłączeniem kolei lokalnych. 
Na zapytanie jednego z akcjonarjuszy przewodniczący 
Pallavicini oświadczył, że nie może jeszcze w tej 
chwili osądzić, w jakim  stopniu kanał Dunaj-Odra 
oddziała na interesy kolei północnej. Ponieważ je ­
dnak kanał ten przynajmniej za lat 10 dopiero o- 
twarty zostanie dla ruchu publicznego, przeto na 
razie nie ma powoda do zaniepokojenia.

— W i e d e ń  31 maja. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 m. 20. Akcje austr. Zakładu kreayt. 
6 8 9 ' —, Akcje węg. Zakł. kred. 695 ' — , Akcj* 
Angiobanku 279*50, Akcje Unionbanktr 662 ' — , 
Akcje Laenderbanku 417*50, Akcje Bankyereim) 
484*50, Akcje Bodencredit 925* — , Akcje gal 
Banku hipotecznego —* — , Akcje kolei państw 
673 50, Akcje kolei połudn. 90*— , Akcje iramw 
lit. a) 253 50, lit. b) 250  — , Akcje kolei Elbetha!

500*50, Akcje kolei Północnej 604 6 , Akcje KOiei 
Czem ioweckiej — *— , Akcje Alpiny 472*50,
Akcje Rima Muranji 494*— , Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego 1 .810 , Akcje fabryki broni 
295* — , Akcje tu**ecaie tytoniowe 294*— , Oblig.
węg. indemn. 91*45, Renta majowa 98*45, Auatr. 
renta Loron. 96*85, W ęgierska renta koron. 92*90, 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 91*40, 4  proa.
listy Banku kraj. 92* — , 4 i pól proc. listy Banku 
kraj. 99*— , 4 proc. listy Banku h ip o t 90*— ;
4 i pół proc. listy Banku hipot. 98*25, 5 pro*,
listy Banku hipot. 109*75, 4  proc. Gal. oblig. propin. 
96*— , 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92 30 .
i  proc. pożyczka m. Lwowa 87*25, Losy turecki* 
1 0 3 * - ,  Marki 117*50, Ruble 253  75.

-  W i e d e ń  31 maja. Kursa giełdy
wiedeńskiej.

Losy. a) procentow e; Austr. zakł. kr. z. obi. pr. 
z r. 1880 3 proc. 246*— ; Austr zakł. kr. z. obł. 
pr. z r. 1889 3 proc. 243*— ; Tow. żegl. na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 399*— ; Uregulow. Du­
naju z 1870 100 zł. 5 proc. 258*50; W ęg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 237*— ; Pożyczka seib. 
prem. po 100 fr. 2 proc. 81*— ; Tureckie obi. 
prem. kolej, po 4 0 0  fr. 107*75. b) bezprocentow e: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16*30; Z<u:ł. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zł. 400*— ; Glary 40  zł. m . k. 
143*— ; Pożyczka m. Insbruku 20  zł. 76*— ; Losy 
m. Krakowa 20 zł. 71*75; Pożyczka m. Lubiany 
2C zł. 60*75; Ofen 4 0  zł. 1 5 7 * - ;  Palffy 40 li. 
m. k. 160*— ; Czerw, krzyża austr. tow. 10  sl. 
49*25; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25*20; Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 58*— ; Salma 4 0  zł. m . 
k. 200*— ; Pożyczka Sal burska 20  zł. 74*— { 
Pożyczka St. Genois 40  zł. m. k. 234"— ; Losy 
komunalne m. Wiednia z 1874 394*— .

-  W i e d e ń  31 maja. ( O-ieida <0«M- 
Cukier surowy od k. 24 75 do — — . Ten-

tencja spokojna Nafia galicyjska od k. —*— do 
-  Tendencja niezmiemena. Spirytus od koron 

40 70 do — — . Tendencja niezmieniona.
- B e r l in  31 maja. Przy zamknięcia 

wczorajszej giełdy: Kredyty 215*50, Staatsbahny 
144 20, Disconto Gomandit 185* — , Berlińskie Tow.

WSROD MUZYKALNYCH

Vf części, zd o b iący th  kom inek , zd radzały  do b ry  sm ak  i zam i­
ło w an ie  p o rządku .

S tó ł dobrze  także w yglądał, z m a lo w an ą  zas taw ą  i b ły ­
szczałem  sta rośw ieck iem  sreb rem .

N a kom inku  palił się w esoły  ogień.
Z w azy doD yw ała się n ieb ieskaw a p a ra , łechcąca m ile 

pow onien ie .
N ow oprzybyły  podn iósł oczy na s ta rą  kobietę, k tó ra  s ta ­

ł a  z p o k ry w k ą  od w azy w  ręce.
— No c ó ż ! Zabelo  ? — rzekł, o p ie ra ją c  się o poręcz 

krzesła z p raw dziw em  uczuciem  d o b ro b y tu . — Go słychać n o ­
w ego w  d o m u ?

— Nic, p an ie  doktorze .,. Ah ! tak , T in tin  pow rócił.
W  tej sam ej chw ili, usłyszał, ja k  w sp o m n ian y  

T in t in  skoczył n a  stó ł z tą  z n a n ą  g ię tkością, c ichą  i m iękką, 
d u ży ch  i m ałych  drap ieżn ików .

Był to  kot b ia ły  w  żółte ła ty , o zielonych oczach —  b a r ­
dzo zab łocony .

—  A h ! je s te ś  złodzieju —  rzekł d o k to r głaszcząc p ie- 
Bzc-zoszka dom ow ego, k tóry , zdaw ało  się, iż chce się w cisnąć 
w rękę sw ego p an a .

Ś licznie w yglądasz , co Lecz k to  la ta  trzy  dn i po  
św iecie... Cóż chcesz, Z abeio, to  w iosna ... I n ie w idziałaś n i­
kogo więcej ?

N a ta k i deszcz ?... Tylko m ój b ied n y  włóczy się po  d ro ­
g ach ... L istonosz n a w e t nie p rzyszedł...

—  Może też d ad zą  m i spokó j do  w ieczora.
—  P a n u  i naszem u  N egro... b iedny  konik ... tak ie  

b ło to ...
— D obrzeby  Ic  było, c o ?  —  rzekł d o k to r  z w estchn ie­

n iem  zadow olen ia ; i zaczął n a  now o czytać dziennik , podczas 
g d y  Z abela poszła do kuchn i zobaczyć, co się dzieje z k o tle ­
tem n a  pa te ln i.

WSROO MUZYKALNYCH.
N O W E L A .

Przekład z francuskiego.
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4 DZIENNIK POLSKI z dnia 1 czerwca 1901 r.

handl. 150*50, Laura 201' 10, Buchumer 18 2 '— , 
Koiej poiu wschodnio prusia 87* — , hubie za go 
łdwkę 216*10, Kolej warsz.-wied. 283  75, Kolej 
morza Sióuziemnego 99*40, Kolej Meridional 
136*25, Losy tureckie 112*75, Renta wioska 96*75 
gHarpener* kopalnie węgla 174*10, Kolej Marien- 
burg Mlawka — * — , KonsoLlatiun 3 3 1 5 0 , Lom­
bardy 22*75, Kolej Hen*/ 97*50, Niemiecki bank 
■ jrcaowy 126*— , Kanada Profered 102 90, Akcje 
łeglugi hamburskiej 123*90.

— Berlin 31 maja. Austr. banknoty 85*20;
spirytus — *— .

—  Frankfurt 31 maja. .iustr. kredyty 
215*60; Kolej państw. 144*20; Laura 200  20; 
Bisconto 185 4 0 ,  Al piny — *— .

— Paryż 31 maja. 3 % renta 101*17; 
mąka 25-45.

TEATR MIEJSKI W E LW OW iE.
W sobotę o godz. 7*8-mej wieczorem.

W E S E L E
dram at w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.

Staszek p. Recheński
Kuba pni Rybicki
Isia pna Jankowsk?
Żyd p. Feldman
Rachel pni Solska
Dziad p Antoniewski
Ksiądz p. Nowicki
Muzykant p. Czaki

O s ó b y d r a m a t u :
Widmo p. StanislawsK*
Stańczyk p. Wysocki
Hetman p. Woleńslci
Upiór p Węgrzyn
Wernyhors. p. Chmieliński
Chochoł p. Bednarczyk

Drobne Ogłoszenia
po 10 halerzy z_ 10 wyrazótr; następne po l ‘/s bal.

Gospodarz p. Solski
Gospodyni pni Stachowicz
Pan miody p. Nowacki
Panna młoda pni Polętka
Marysia pni Bednarzewska
W ojtek p. Klimomowicz
0 'c iec p. Kosiński
jasiek p. Roman
Kasper p. Kliszewski
Poe*a p. Tarasiewicz
Dziennikarz p. Kwiatkiewicz
Nos p. F isztr
Radczyni pni Węgrzynowa
Marynia pna Arkawin
Zosia pna Miehnowska
Haneczka pna Mrozowska
Klimina pni Gostyńska
Czepiec p. Jaworski
Czepców a pni Modzeiewstca
Kasia druchna pna Nałęcz

w Rnaniku pc rzuhnje róktykania z ukończoną 
6 klasą gimnazjalną. Kneitner. 473

B ilp łu  wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy- 
B l lu l j  Konywa po ni Kich cenach, zakład artystyczno- 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ni. Lindego 4.

R p7 llph rU ttP P  0 kilkunastu ubikacjach, pięknie
Dl AUltlllinll. J położona, korzystnie do sprzedania, ul 
Kopernika 18 II. piętro. 495

R ilo łll Uli7łtlclllC btografowaue i drukowane, karty i 
Dii ul] wIłJ llinC ijsty ślubne wykonywa Seyfarth i Dy- 
dyński we Lwuwie plac Maijacki. 490

Niemkę i Lońcię Polkę poleca biuro Zagórskiej, 
Lwów Chorążczyzna 7. 501

Dr. S kałłow sk i lekarz chorób kobiecych i aku.-zer.

patter.
mieszka obecnie ul. Kościuszki I. 16

502

dn i  h UfitP ciągniętą L M. znakomitej jakości, posiada 
IłllbllUTrlią w zapasie i poleca Fabryka w Polance-,Ka­
rol" koło Kroma. Cenniki na żądanie. 240

Nłjjraktyrznjejszs “ r t
ciast“. „Smażenie Konfitui“ . Każde po 60 ct., z przesyłką 
pocztową 1 k. 32 h. Drukarnia Narodowa, Lwów, Ko­
pernika 1. 9. 464

Kazania i nauki ks. Isaaka Isakowicza, arcybiskupa- 
metropolitalnegr nmńńsbiego , Ka­

zania i nauki na wszystkie uroczystości całego roku*. Ce­
na 3 zł , Kazania o Męce Pańskiej i Nauk przygodne*. 
Cena 3 zł. .Ojcze nasz*, ii dzież „Przypowieści Chrystm- 
sowe“. Cena zł. 2 40. „Kazania niedzielne w przeciągu- 
całego roku“ . Cena zł. 2.60. „Kazania i nauki świętalne 
i przygodne". Cena 3 zł. „Biolioteka kaznodzieja o-pol- 
sk‘» wy dana przez kś. arcybiskupa Isaaka Isakowicza i 
ks. Tomasza Dąbrowskiego. Tomów 4. Cena 7 zł. Nabyi 
można w drukarni Na.odow j Lwów, Kopernika 9. 463

llnuin 7 0  In^onu skład płócien koiczynskich i bie- 
J1UWU łb I u łU II J  lizny gotowej, Lwów ul. Halicka 16, 
poleca bieliznę gotową damską, męską i dziecinną.

kamienne, piekne i tanio do nabycia, Szczu- 
dłowski, Łyczakowska 103. 485'

Praktykant ârmaĉ  z ,iednoroczna praNyką, znajdzie 

niżynie.
posadę w aptece J. Nowickiego w Pecze-

449*

Padf eśificzy-pszczela rz nia przyjmuje dyrekcja To­
warzystwa urzędników prywatnych, ul. Cicha 1. 1 w e 
Lwowie 494

O L I.,  do wynajęcia. Rynek 44. Wiadomość na miejsca, 
OHlujl handel porcelany i szkła Jana Qutsta. 491

n w Gdowie wysyła. codziennie 
u  świeże deserowe masło kilo- 

49Cpo 1 złr 10 ct.

Tanin sprzedani realność k T s & ^ r z g S f
nia tylko w godzinach popołudniowych u właścicielki. 504

W lanO M U 7 ll pokoje na lato wyna.muje Leontyna 
J 0 |  Glliu&U Steingraber 502'

WlJAUffl P° Łauśzycielu ludowym, w średnim wiekn, 
f lU u f f i l  poszukuje posadę do zarządu domu. Bliższa 
wiadomość przy ul. Hofmana 1. 12, w parterze. 413

Odpowiedzialny za redakcję:
D r. K a z im ie rz  O s ta s z e w s k i-B a r a ń s k i .

Wiaściciele i wydawcy:
D r. K . O s ta s z o w s k i- B a ra ń s k i ,  M ils k i  i S p

Z drukarni M. Schmitta i 3p.

Z drukarni M Schmitta i Sp pod zarządem 9t Piotrowskjppc

N a w ilgotnej w iejskiej d rodze słychać brzęk  gruchaw efc 
przy  końskiej uprzęży.

Poza oknem , n a  pól u k ry tem  g loksynią, k tó re j lila' 
kw iaty  — kw iaty  w iosenne — w y ra s ta ją  w p ierw  nim  liście- 
zdążą okryć gałęzie — uniósł?  się b aw e łn ian a , p s tra  i uka-- 
zala przez szybę, m ocno  czerw ona tw arz  s ta re j kobiety .

— O, to dzw onki naszego N egro — rzekła s ta ra  — - 
czas położyć ko tle t n a  pa te ln i.

W  pięć m in u t po lem  rozległ się ciężki chód  n a  k am ien ­
nej posadzce p rzed sio n k a  i głos silny , nieco ochrypły .

—  K e j ! Z a b e lo !... Gzy to  m a być n a  ju tro  ?...
N ie p rze ry w ając  ro bo ty , odp o w ied z ia ła :
— U siądź p a n  tylko, p an ie  dok to rze ... W pierw , n ia  - 

ch leba ukroisz , będzie w szystko na s ole.
R zeczy w isJe , za raz  p raw ie  s ta ra  Kobieta, k tó ra  n azy w a­

no  Z abelę. w eszła z w azą do pokoju  sto łow ego, w  którym - 
p a n  doK tór już  siedział zw rócony  p lecam i do ogn ia , z se rw e ta  
pod  b ro d ą .

N a sto le p rzed  nakryc iem  zrobił sob ie  ro d za j pu lp itu  
z kara fk i i butelk i.

T ak ie  p u lp ity  zna ją  dob rze  sam o tn icy  bezżenni, zab ie­
ra ją cy  się do spożycia ś n ia d a n ia : każdą łyżkę zupy  przeplata- 
w iadom ość z dziennika.

S k rom ny  był ten  pokój sto łow y, choć u staw ien iu  m eb li 
ze s ta reg o  o rzecha, w y b ó r kilku p rzedm io tów , daw nych^


